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Z KRAKOWA DNIA 24. GRUDNIA 1815 Roku W NIEDZIELĘ 


SENAT RZĄDZĄCY 

W olnego, Niepodległego i ściśle Neu- 
tralnego Miasta Krakowa i Jego 

C kręvu. 

Do Szanownych- Obywateli: i Mieszkańe 
sow Miafia H olnego Krakowa, i Jego 
Okręgu, 

Gdy Ji. WW. Pełnomocni Kommis- 
sarzc od Trzech Nayiaśnieyszych Dwo- 
row do Organizacyi Miasta W olnego Kra- 
kowa, Jego Ckręgu póstanowieni, Odee 
zva Śwoią zdnia 9 b. m. oznaymili Rzą- 
dzącemu Senatowi potrzebę prędkiego <e- 
brania Eeprezentartew ludu; Serat Rza 
dzacy uwiudomiaiąc 0 tem Publiczność 
postanowił wykazać W am Szanowni Oby- 
watele i Mieszkańcy tego Wolnego Kra- 
tu, zamiar tego c ynu i urządzenie JJWW. 
tełnomocnych Kommissarzy podług któ- 
Tego wybory Reprezentantow w Gminach 
wieyskich i mieyskich odbywać się maią. 
*— Ustawa w konstytucyi Artykule 12 prze- 
Pisana , jest nader ważna upoważniła ona 


Łęyromadzenie r'ecione do 


wyznaczenia 
kommi á 


tssyi obowiazsney przygotowac dzie- 
ło dzżące do ułożevia nay głównięyszych 


Zasad Krew kiajowi qaszęmu służy maig 


cych, z którą wspolnie JJWW. Kommis. 
sarze pierwsze podstawy sprawiedliwości 
Cywilney i kryminalney, oraz sposobu w 
niey postępowania, Życzą sobie zakreślić — 
A lubo nie iest ieszcze zaprowadzona U- 
stawa organiczna, wskazuiąca Prawidła 
ułożeniz ksiag Obywatelskich, z których 
powinien bydź zdziałany spis osób móaiąe 
cych prawo, głosowania; wyborow Ree 
prezeniantow , i bycia obranemi; dla krot- 
kości ieduak, czagu, i ważnych powedow 
niezwłocznego zwołania zgromadzenia te- 
prezentantów , JJWW. Pełnomocni Rom- 
młssarze gatwierdziwszy podział kraiu tea 
ge, na Gminy Wieyskie i Mieyskie, w 
mysli Ronstytucyi Artykułu 9 przez Se- 
nat zrobiony, w przedmiocie wybranie 
Reprezentantów w tychże Gminach tym. 
czasowe, i na ten ieden raz obowiązwiące 
przepisała Urzadzenie, które senat wziąs 
wsSzy za Prawidło do uskuterz5ienia po- 
ruczonego mu postępowania, Osadził być 
potrzebnym podać godo PUR wie- 
doimości: iak następuie. 

mo Ma bydź spisana Lista po Gmi. 
nach Osób maiących prawo woiowania ; 
twkowa ma bydź przedstawioną Scnutowi 


M 
i od tego po przyzwoitym rozważeniu i 
reztrząśnieniu zatwierdzona. — Osoby któ. 
reby mniemały mieć prawo wotowania, 
a niebyły w Listach wotuiących umie- 
szczonemi, mogą podać o to wcześnie swe 
Prożby do Senatu. 

2do Senat nominować będzie Prezy- 
duiacych w Zgromadzeniu Gmionym i 
przeszle tymże Listy wotuiących, 

gtio Senat wyznaczy dzień Seymi- 
ków, i zwoła Uniwersałem Swoim na 
tenże Osoby prawo wotowania maiące, 
które zgromadziwszy się w Kościele ogo- 
dzinie dziesiątey ranney będa czytane z 
Listy zatwierdzoney przez Prezyduiącego, 
zagaieni i do obrania Reprezentantów po- 
wołani. 

Ato Obór ieżeli nie iest iednomyślny 
ma bydź uskuteczniony Wotami cichemi. 
gto Prezyduiący zgromadzeniu przybierze 
dwóch Assessorów , którzy Elekcyi i po- 
rachowania wołów przytomnemi będa. 

óto Prezydniacy spisze krótki Proto 
kół kto iest obrany, czy większościa. g?o- 
sów, czy.iednomyślnościa ; podpisze tenże 
z Assessorami, i wyda z tego Protokółu 
kopią poświadczoną obranemn, a Orygi- 
nat odeśle Senatowi, 

7mo lest de życzenia aby Kandydaci 
„podaiący się na Reprezentantów, mieli 
własności przepisane Konstytucyą $ 19 ie- 
dnakże te własności na teraz nie są 0b0- 
wiązniacą koniecznością. 

8yo Nie iest także obowiązuiacym 
warunkiem, ażeby! Kandydat był Człon- 
kiem Gminy, dosyé gdy iest Obywate- 
lem Rzeczy pospolitey Krakowskity, 

W skutek takowych przepisów od Wy- 
sokiey Kommissyi Organizacyyney poda- 
nych, celem wybrania Reprezentantów i 
zebrania ich w zgromadzenie na dzień 23 
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Stvcznia roku następuiacego 1816 odbye 
wać się maiące, Senat Rządzący niniey» 
szym Uniwersałem obwieszcza Was Sza» 
nowni Obywatele Miasta Wolnego Kra- 
kowa i Jego Okręgu, iż zkażdey Gminy 
podług nowego podziału Krain na Gminy 
i Okręgi będą przez zastępuiącego misy» 
sce W. Prezydenta Municypalności Miasta 
Krakowa, tudzież przez WW. Podprefe- 
któw Powiatów Krakowskiego i krzeszo- 
wickiego robione spisy Obywateli maig- 
cych prawo do głosowauia na zgromadze- 
niach Gmionych, które na dniu 13 Stycznia 
roku następuiącego 2816 zebrane bydź po- 
winny. Do spisania tych Obywateli, dla 
tego wyżey wyrażone Urzędy upoważnio- 
nemi zostały na ten raz że, pośrednie 
Władze Administracyyne dozór i pórzą- 
dek w Gminach utrzymywać malące nie 
są ieszcze ustanowionemi. Ogłaszaiąc nie 
nieyszym Senat Ustawę nadaiącą chlubne 
prawo. wolney reprezentacyi Narodówey 
Traktatem od Nayiasnieyszych Trzecie 
Movarchów nayłaskawiey temu Mraiowi 
udzieloney, wzywa Was Szanowni Oby- 
watele, abvście wzbieraniu się na zgroma- 
dzenie Gminne, i obraniu na nich Repre- 
zentantów stósowali się wzupełności do 
powyższych Urządzeń. — Działo się na 
Posiedzeniu Senatu w Krakowie dnia i9 
Grudnia 1815 roku. 
Wodzicki Prezes. 
Mieroszewski Sek. Jen. Senatem. 


Gorzelnia za pomocą pory. 

Każdy nowy wynalazek lub naślado. 
wanie onegoż, skoro tylko dąży do po- 
dnoszenia się przemysłu, przynosi nie- 
wątpliwa korzyść dla kraiu, w któryną 
jest przedsiębrany ; staie się zaś mierow- 
nie szanownieyszym w ten Czas, 8dy ma- 
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li 134 wiader. 
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iąc udział na jakową częśc rolnictwa, bę- 
dzcego w kraiu naszym naypierwszem Źro- 
diem narodowych bogactw, umnieysza 
pracy, i zaprowadzą oszczędność z po- 
większeniem dochodow- Takowym to 
wynalazkiem iest Gorzelnia za pomocą 
pary — którey opis pod artykułem — Eko- 
Romiczna wiadomość — w Lwowskiey Ga- 
mecie był umieszczony:w tych słowach ; 

" W Liskacii, dobrach powszechnie 
szacowanego Galicyyskiego Agronoma JW. 
Hrabiego Pawłow skiego w Cyrkule Zółkie- 
wskim leżących , utrzymuie się od kilkuna- 
stu miesięcy wiak naylepszym biegu pi- 


„.wowarstwo i gorzelnictwo za pomocą pa- 


ry. Są one na wzór tych, które się we 


_Dworach , dobrach JW. Rotmana Prezesa 


sądow Szlacheckich Lwowskich znayduią 
według ulepszeń wspartych na postępuią- 
cem doświadczeniu urządzone. 

* Kocioł wodny przygotowuiący pa- 
rę zawiera w sobie 350 garcy, czyli 21% 
wiader. Ža pomocą onegoż odbywa się 
lutrowanie w trzech przepędzających ko- 
tłach , 3 których każdy ma z:0 garcy czy- 
Ponieważ w Łiskach pręd- 
kiego nie potrzeba działania, ale raczey 
mierzy się odchod wywarzyn  (brahy) 
według liczby karmionego bydła, ( które- 
go teraz iest sztuk 160; prźeto tylko trzy 
razy na dzień, i to bardzo z wolna, ścią- 
ga się warka, chociaż nierównie więcey 
lutrowaćby można. — Właśnie dla tego zo- 
stale się dosyć czasu do warzenia piwa w 
tymże samym kotle. Wywarza się albo- 
wiem co tydzień w trzech oddziałach po 
48 beczek piwa, nie rachwiąc podpiw ku. 
— Czyszczenie wWarzących kotłow, aby 
nie dostawały przy warzeniu piwa Żadne- 
go zapachu z lutrowaney roboty, dzieie 
się przez parę daleko lepiey, niż przez 


każdy inny naymózolnievszy sposób, a 
Tenże sam kocioi parny , nie przeszkadza- 
iac bynayminiey robocie, dostarcza tyle 
ciepłev wody, ile iey do wszystkich licze 
nych użytkow w tey wielkiey gorzelni pa» 
trzeba. — Wszystko to dzieie się za po- 
mocą jednego tylko ognia pod kotłem 
parnym, który to ognień pali się na ogni- 
sku dosyć pódobnem do piecow Moskiee 
wskich, i wszelkie daie bezpieczeństwo , 
trawiąc tylko czwartą część materyału pale 
nego, któryby do wywarzenia rowney 
ilości mógł bydź spotrzebowanym. Ko- 
szta na potrzebne miedziane naczynia dla 
zrobienia takieyże samey ilości trunku w 
zwyczaynym dctychczas sposobie, wyno- 
siłyby trzy razy tyle. W Liskach pali się 
samem drzewem ; robiono iednakże probę 
i słomą, którą się zupełnie udała. — Wy. 
dainość uczyni zadosyć każdemu gospo- 
dzrzowi, z korca bowiem iednego zrosłey 
i złey pszenicy, zebraney r. 1812 wypala 
się 8 garcy szumowki (to iest f2 „wiadra 
z dwoch mecow ) która bymaymniey nie 
trąci i około 6x ed 100 stopni waży. 

” Inne nadzwyczayne pożytki tako- 
wego urządzenia są iuż dosyć dotąd znaw 
iome z dziełka JP. Wincentego Krotochwi=- 
la, które wydał o paleniu wódki we Dwor 
rach za pomocą pary. — Są one przez do- 
konane w Liskach ulepszenia zupełnie do- 
świadczonemi.  Rzeczona czynność od- 
bywana iesi przez ludzi prostych, aną- 
wet przez tych, którzy pańszczyznę rów 
bią.— Naczynia miedziane robił w samych 
Liskach JP. Józef Kossowski, znany ko- 
tlarz Krakowski, który. przez swoie pier- 
wsze we Dworach przedsięwzięte roboty 
nabył dostatecznego doświadczenia, i ze 
zdatnością swoią miłość ku sztuce łączy —r 
Proby wielkie, względem których Pano- 
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wie Craptal, Bertholet i Gay Lusac w 
rapporcie swoim do narodowego instytu- 
$u odziele P. Duportal r. 191:4 wydanem 
(*) oświadczyli, aby takowe mogły bydź 
czynione, są więc tym sposobem znowu 
powtorzone ; były one [iuź bowiem w Au- 
stryackim Śląsku w Cieszynie i wcyrkule 
Myślenickim od r. j1802 i 1805, a zatem 
daleko wcześniey przed dziełem P. Dupor- 
tal zrobionemi. — JW. Hrabia Pawłowski, 
znany ze swoiey ludzkości, który dla, 
swych wiadomości, swóiego sposobu my- 
ślenia i przykiadności swoiey', zwrocił na 
siebie uwagę JW, Gubernatora Hrabiego 
Goess, ceniącego każdą zasługę, złożył u- 
rzędownie proby uzyskanych wswoiey go- 
rzelni trunkow, a procz tego, takie po- 
czynił urządzenia, iż każdy Życzący so- 
bie oglądać(w samych Liskach pomienio- 
ny apparat dystyliuiący , oraz chcący jna- 
bydź wtey mierze dokładnieyszych obia- 
śnień, otrzyma ie od kommięsarza jego 
JP. Pawła Możarowskiego, który, iak į 
P. Krotochwila we fiworach, gotow iest 
jakże dawać obiaśnienia i odpowiedzi na 
uczynione listownie zapytania. — C R. Ga- 
licyyski rząd kraiowy rozkazał to gospo- 
darcze udoskonalenie przez urzędy c r- 
kułowe ogłosić , a procz tego zwrocił uwa- 
gę administracyi dóbr rządowych, aby 
tenże sam sposób palenia ;gorzałki i wá- 
peenia piwa w dobrach Kameralnyah mógł 
hydż zaprowad :onym.,, 

Opis ten zwrocił 

Rotkiewicza dziedzica dóbr Kroczyce, po- 
łożonych w powiecie Pilickim i Lelow skim, 
który każdą część gospodarstwa rolnicze- 
go w dobrach tych przez nakład. z wy- 
jrwałością podaiosłszy, nie zrażłaiąc się 
powością, przedsięwziął równie podobną 


uwagę W. Józefa 
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gorzelnią we wsi Froczycach powiecie Pi- 
iickim departamencie Krakowskim poto- 
żoney zaprowadzić , i to w roku 1814, za 
pomocą wspomnuionego w powyższym o- 
pisie, JP. Józefa ńossowskiego dokonał. — 
Zaprowadzenie na teu sposób gorzelni ścią- 
gaęło uwagę obywateli, nie tylko w bli=" 
skości, lecz równie opodal mieszkaiących, 
i każdy dla lepszego przekonania udawał 
się na mieysce, gdzie odbierał od tega 
szanownego obywatela dokładne obiaśnie- 
nie wszystkiego, połączone razem zuwa. 
gami nabytemi przez doświadczenie, za 
pomocą których przedsięwziął tenże na 
rok następuiący , chociaż z nowym nakła= 
dem, porobić odmiany doskonalące zupeł- 
nie ten wynalazek. Przedsięwzięciu obye 
watela tego z wytrwałością bez zrażania 
się połączonemu odpowiedział zamierzony 
Skutek ; a przekonani o tera naocznie JW, 
W oyciech Hrabia Ostrowskiiuż w dobrach 
swych Maluszynie w powiecie Radomskim 
departamencie Kaliskim, i W. I ommcki 
dziedzic dóbr Zagalowa pod Pińczowemt 
w [departamencie Krakowskim podobneż 
gorzelnie w roku bieżącym założyli. 

Odmiany , które W.Józef Rotkiewicź 
w gorzelni swey na fundamencie naby* 
tych przez rok zeszły dostrzeżeń i do* 
świadczeń poczynił, są następuiące: 

1) Ponieważ okazało się, iż pokry’ 
wy zwyczayney na garcach, iakowe dó0* 
tąd są używane nawet w dobrach Liski i 
Dwory , nie są dokładne., z przyczyny, iż 
zbytnie parą burzenie roboty wlaucy 
kocioł częstokroć do wierzchołka pokey 
wy dosięgaiąc, wraz z spirytusowemi kro" 
plami w padało w rury do węża lub pi^% 
rupa,i przez to przeszkadzało niekiedj 
regulagnemu odchodowi Mesu , przeto por 
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frywy wyższe od zwyczaynie dotąd uży- zastępuie teraz iak naydokławniey - miey- 


wanych ztobione zostały za pomocą zna- 
Dezo z talentow wtym przedmiocie JP. 
Kkossowskiego mieszkaiącego w Krakowie, 
przez co odchod Mesu, czyli pierwszego 2 
roboty spirytu.u iest zupełnie regularny, 
czysty i mocny. i 

2) Gdy w przepaleniu Mesu na go- 


rzałkę w garcu ogrzewanym parą wodni-' 


stość pary zrządzała, iż gorzałka nie trzy» 
` mala szumu zwyczaynego i przyzwoitey 
"gości, więc wgarcu ogrzewanym o» 
gniem, osobnym musiała bydź Mesowka 
„ħa szumowkę przep,dzaną. Tak było w 
Toku przesięłym. Lecz zaradzono iuż te- 
mu w ninieyszym; iż nie ma wydatku 
drew na ow osobny ogień. Żaradzenie to 
„ Dastąpiło w tym sposobie: — Kotlina, na 
` Którey iest osadzony kocioł żelazny ( czyli 
parna machina ) zupełnie została odmie- 
*Dioną, i ciągi iey ogniowe przez JP. Kos- 
sowskiegu tak urządzone, że przez pręto- 
we drzwiczki żelazne osadzone wtey ko- 


„linie ogrzewa się zupełnie z naylepszym 


„skutkiem garniec postawiony tuż przy ma- 


 Chinie parney do przepałania szumowki i 


„ oko wity. 

- Oprócz tego, chcac W. Rotkiewicz 
Przekonącć się, czy i w mieyscu miedziane- 
BO garca nie mógłby bydź użytym skute- 
€znie drewniany, kazał w roku przeszłym 
zrobić drewniany dobrze okuty, w któ- 


4 TYM lubo początkowo tak doskonale szła 


TOoota iak w kruszcowych, iednak po rə- 
Cznem doświadczeniu okazało się, iż drze- 
WO acz było zdębow średnio - młodych u- 

yte ną klepki, przecież te poprvszczyły 


SIę, i Para uchodziła. 


i — Więc w mieyscu 


z9 drewnianego kazat ułać żelazny obey- 
ulicy w sobie garcy 210 (to iest tyle, 
dle każdy zdwoch miedzianych ), który 


sce miedzianego, a kos:tuie 2/5 mniey , 
niżby kosztował miedziany. — Kocioł par- 
ny w Kroczycach także iest żelazny , u- 
lany .w kraiowey Suchedniowskiey fa: 
bryce. 

Urządzona tym sposobem Gorzelnia 
w Kroczycach u W. Rotkiewicza. oprócz 
innych dogodności, zrządza niezaprzeczo- 
Da korzyść z ochrony lasów dotąd ma ten 
przedmiot Gorzelniany nader niszczony ch, 
albowiem mała ilość drzewa pod machi- 
nę parna używana działa iedrym ogniem 
na garniec, w którym się szumówka lub 
okowita przepala, na trzy wielkie garce, 
w których robota pędzi się, i naczynie, 
którem się tąż samą parą ziemniaki, do 
przerobienia ich na wódkę użyć się ma- 
iące, gotuią; dopomaga ieszcze do suszę» 
nia słodu w będącey obok suszalni. — 
Przytem wszystkiem zważywszy , ile to 
wprzód wychodziło co rok fur po drze- 
wo do browaru, ile rąk do iegę rąbania, 
ile Corocznie reparacyia gacców i ubycie 
z nich. miedzi kosztować musiało, łatwe 
się każdy przekona o korzyści z tak urzą- 
dzoney gorzelni, a nawet o nay zupełniey- 
szem bespieczeństwie od pożaru, i o prży- 
iemności, iaka z łatwieyszego utrzymha- 
nia w takiey gorzelni ochędostwa wynika. 
W Gorzelni Kroczyckiey pokrywy 2 gare 
ców do nabiiania roboty nie zdeythuią się, 
' bo to nabiianie przez mate boczne otwory 
i rynny iest ułatwione. Wywary zaś, za 
odkręceniem kurków u spodu garców bę- 
dących, rynnami przykrytemi odchodzą, 
które nie podpadaiąc przypalepiu w ta- 
kiey parą robocie, są przyiemnieyszemi 
dla bydła, a ten samem staią- się przy- 
6zyną prędszejo iego uluczenia. 00 tego 
wszystkiego gorzałka tym sposobem pę- 
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dzena, iest nayzdatnieyszą do i robienia 
"z niey niylepszych likworów , gdy żadne- 
mu przypaleniu podpaśc nie możc. 

O czem wszystkiem niżey podpisani, 
iako naybliżsi świadkowie, przekonawszy 
się naocznie, mamy sobie za chlubę po- 
dać tę wiadomość do pism publicznych 
z zapewnieniem w imieniu tego szano- 
wnego Obywatela, iż każdy, który tylko 
urządzenie gorzelni na sposób tu opisany 
i iuż Żadnemu wątpieniu lub obawie o 
niedokładną nowość 
przedsięwziąć zechce, znaydzie w Qbywa- 
telu tym dla miłości dobra publicznego 
naychętnieyszego ©. wszystkiem uwiadu- 
miciela. 

Dan w Pilicy d. 21 Listopada 1815 r. 
Podprefekt Ptu Pi- Łęski Prezes Rady 
lickiego Kulczycki, Ptu Pilickiego, 

Z Paryża d. 7. Grudnia. 
Sprawa Marszatka Mija. 

Posiedzenie izby Parów d 4. rospo- 
ezela się o godzinie wpół do iotey przed 
południem pod prezydencyą Kanclerza. 
Obccnemi byli Fieczętarz, Ministrowie 
morski i pelicyi, iako też Jeneralny Pro- 
kurator Ë. Bellart. Przyprowadzony z ro- 
skazu Kanclerza obwiniony, zaiął swoie 
mieysce i rozpoczęła się sprawa. Na pier- 
wsze pytanie, kto jesteś, przydał Ney 
między inneni tytułami, że iest Parem 
Fraacyi. ( Rodził się w Sariouis, teraz 
Pruskiem mieście d 17 Lutego 1769. ) Nim 
akt oskarżenia był przeczytany , zalecał 
Prezes Marszałkowi i iego obrońcom , aby 
mie przeciw sumieniu, swoiemu honorowi 
iz vbliżeniem izbie winnego uszanowania 
mie mówili. Po przeczytaniu aktu oskar- 
żenia, zabrał głos Kawaler Cauchy, par 
Francuzki, ale przerwał mu go Pretes i 
przystąpił do imiennego obliczenia Parów. 


niepodlegaiącey , . 


Jednego tylko dla choroby zabrakło. Jen. 

Prokurator zabrał głos i oświadczył, iż 

niema nic do swoiego wniosku dodać, r 
zalecił przeczytać imiona świadków tak 

przeciw iako też za Marszałkiem. Przee. 
ciw niemu świadczyło 37, pomiędzy któ- 
remi iedna kobieta ( Pani Maury. ) Za. 
Nejem świadczyłi Marsz. Davoust, Hr. 
Bondy , Jen. Guilleminot i Baron Bignon. 
Przed słuchaniem Neja musieli wszyscy r 
świadkowie ustąpić. Ney był iak nastę- 
puie przez Prezesa badany: Naypierwsze 
było pytanie: gdzież się W Pan znaydował w 
pierwszych dniach Marca ? Odpowiedział 
Ney w moiey wsi Coudreux. Prezes: Dla 

czegoż ią opuściłeś? Ney : Dla udania się 

z rozkazu Ministra do moiey gubernii, P. 
Któż WPaqu takowy rozkaz doręczył? 
N. Adjutant Ministra woyny ; więcey nia 
pamiętam ; leez an tu bydź musi. P. Nie. 
powiedziaiże W Panu o wylądowaniu Bo. 
napartego? N. Nie; oddał mi tylko pi 

mo.  Wyiechał d. 5 z Paryża, de | 


balu, ziadł u mnie obiad i zaraz odiee 
chał. P. Nic więc W Panu o wylądow 

niu Bonapartego nie powiedział? N, Nie, 
bo o tem nie wiedział, rownie iak wszy” 
scy w Baryżu; pytay się WPan P. Mont- | 
morency. P. kiedyż przybyłeś do Pacye | | 


d. 5 maiąc 13. mil pocztowych drogi, P., 
Jakżeś się W Pan o tem w Paryżu dowie” 
dział? N. Moy pisarz mi to powiedział, PA 
Poszedłżeś W Pan da Ministra woyny ? 
Poszedłem , ale pierwey ieszcze do Xciaj| 
Berry. P. Coż WPanu Minister powie 
dział? N. W nic się wdawać nie chciał | 
tylko mi powiedział, iż w Besanson 2% 

stanę moie przepisy, i Że oprocz teg 

Bourmont iest o wszystkiem uwiadomio 

By BW idziałżeś się WPan z Królem 


| 


W 1283 Y 


N. Widzia'’em. Navnierwey powiedziano 
mi, Że Król iest słaby, a zatem nie mo- 
gę się z nim widzieć; ale na usilną moią 
prożbę wpuszczono mnie do niego. Py- 
tałem się Króla czyli mi nie da iakich 
rozkazow ; lecz nie dał żadnych. “Ja 
miałem powiedzieć, iż Bonapartego przy- 
wiozę w żelazney klatce, chociażbym na- 
wet był zabity ina 1000 sztuk rozsieka- 
Dy.,, Nie pamiętam , żebym tak mowił, 
ale podobniev : "iż za szalony swoy zamach 
zasługuie bydź w Żelazna klatkę zamknię- 
ty.,, Gdybym to był powiedział, co mi 
w usta kładą, byłoby to nieprzebaczonem 
głupstwem ; wszelako wyraziłem życzenie 
służyć Królowi. P. Kiedyś A Pan z Pary- 
ža wyiechał? N. D. 8. P. Na czyy roz- 
kaz? N. Ministra woyny. . P. Uznaieszże 
"WPan wydane instrukcye? N. Uznaię; 
są one pod d. b. Marca. P. Uczyniłżeś im 
zadosyć? N. Potrzeba ie tylko: przeczy- 
tnć, a zaraz da się widzieć, iż nie były 
do uskutecznienia. Ja dowodziłem tvlko 
zakładami, a Bowrmont miał naczelne do. 
wodztwo. P. Kiedyś WPan przybył do 
Lons-le Saulnier? N. D. 12 P. Cożeś 
WPan d. 12 zrobił? N, Zgromadziłem of- 
ficerow i przypomniałem im ich powin- 
ność i przysięgę. Gdzie tylko zastałem 
Żołnierzy, zebrałem ich i to samo im po- 
wiedziałem. P. Cożeś WPan robił w no- 
cy zd. 13 na 14? N Przybyło do mnie 
kilku ajentow Bonapartego. P. O którym 
czasie? N. O godzinie 1. 2 i 3ciey z pół- 
nocy, P. Któży byli ci wysłańcy? N. 
Rożni przebrani officerowie gwardyi; ie- 
den z nich by! wrękę raniony ( Rey ) lecz 
Bie chciał się wydać, aby się vie naraził, 
- ale pomylił się, &c. P. Coż WPanu ci 
 wysłańcy powiedzieli? N. Przywieźli mi 


list od Bertranda, który zawierał, iż 
wszystko iest umowione, że Austryacki 
poset znayduie się na Elbie ;że Król Fran- 
cya opuści krav, że to umowione iest z 
Austryai Anglia ; że odpowiem za przelaną 
bez użytku krew Francuzką i tysiąc po- 
dobnych rzeczy, przez co dałem się u. 
wieść. Zresztą wzyw m Świadectwa wszy- 
stkich, czyli kiedy byłem dwoistego spo- 
sobu myślenia. P. Gdzież ten list Ber. 
tranda? N. Niejbyło w moiey mocy u- 
chować go; przybyłem tego dnia do Pary- 
ża, kiedy Labedoyere był  rozstrzela- 
ny. Moia żona ;spaliła ten list z wielu. 
iunemi papierami , które byłyby mogły g= 
świecić izbę, osobliwie listy od Bonapar. 
tego. Lecz przebaczyć należy nieszczęśli- 
wey małżonce ,obawiaiącey się, aby te pa~ 
piery nie potępiły iey męża. “P. Tos W 
Pan miewał listy od Bonapartego? N._ 
Miewałem aż do bitwy pod Waterloo, 
ale wszystkie po 14 Marca. P, Bazałżeś 
W Pan odezwę drukować ? N. Odezwa ièst 
pod d. 13 Marca z zmyśslonym moim pod- 
pisem, bo ia się podpisuię Xże Moskwy. 
Byla w przod poprzybiiana, niżeli ią czy- 
tatem, bo dopiero 14 do mnie doszła. (Tu 
pokazano mu tę odezwę ) Ney odpowie- 
dzieł, iż nie była w Lons - le - Saulnie 
drukowana, i zdaie mu się, Że iest ta sa- 
ma P. Jakież warunki podali W Panu wye 
słańcy Bonapartego? N. Powiedziałem 
już wyżey, iż odmalowali mi stan rze- 
czy, Że kray i część |jwoys'a iuż były 
zbuntowane; że wszystko wściekłością i 
prawdziwą wściekłością się z nim łączyło 
że Bonaparte był w porozumieniu z Moe 
carstwami; 2e iad? obiad na Angielskim 
okręcie, i że Angielska flotvila dla uła- 
twienia iego odiazdu oddaliła się z pod 


„wyspy Elby. P.Nie przywieżliż wysłań 
cv Bonaparfeco 2 orłow ? N, Tak mowio- 
bo. Naczelnicy i żołnierze zawdziali ie, 
ale wszelako białą chorągiew szanowano. 
P, Nosiłżeś W Pan ordery Bonapartego ż 
N, Nie. Gdy ziechałem się znim w Au- 
xonne mia'em na $obie Królewskie i zaie- 
„chatem z niemi do Peons. (Tu dodał Ney: 
Nim, kazałem powyższą odezwę woysku 
przeczytać, zasiągnałem zdania JJ. ,Le- 
courbe i Bourmont; nie poganili moiego 
-kroku i towarzyszyli mi nawet ma czoło 
woyska.  Odwołuię się do ich świade- 
ctwa.) P. Kiedyż VW Pan mowiłes ztemi 
Jenerałami? N. O godzinie 10 i prosiłem 
ich, aby ziedli zemną śniadanie, ale nie- 
chcieli, 
„się wovskom na plac, oczem nawet nie 
wiedziałem. DLecourbe i inni zaprowadzi- 
li moie tam i przeczytałem 'odezwę. P. 
dakiż rozkaz wydałes W tan na d, 14? N. 
Poyścia do Diżoou iak by em od Fer- 
tranda proszony. (Tu okazano mu wy- 
dany od miego rozkaz len. Genetiere. Ney 
zaprzeczaiąc go składał na swoy głownv 
Sztab. J P. Jakże W Fan mogłeś w tak 
krotkim c asie wydać tak obsierńi rozkaz? 
sola czegoż żołd officerow był pow iekszo- 
ny? N- Nie douwierzenia jak tonaparte 
starał się zabezpieczyć słuzbę wovska; w 
„Spiesznym pochodzie miały v oyska na- 
grody wyznaczone. Za przybyciem do 
Yontainehleau dostał ksżdvy 'flicer 5o do 
300 fr P. Razałżes Pan drukować c- 
de'wę? N. Nie P Ale doswcl:łeś „ia dru- 
kować? N (z tałem ia, ale iev nie pod- 
‘pisalem ; wydrukowano ia łez moiey wiz- 
„domości P. Kazałżeś WPan których ofi- 
„serow i urzednikow aresztować? N. Mia- 
łem na to od Bonapartego rozkaz, ale ni- 
kogo nie kazałem aresztować. ( Tu po- 
kazano mn rozkaz pod d. 19 zawieraizcv 
ATosób, które miały bydź aresztowane, a 
teraz przeciw niemu Swiadczz. N. }ozpa- 
ię ten rozkaz; iest od Peritarda wydany, 
ale nikt nie został aresztov any. Jakże 
Marszałek mógł chcieć Jenerała areszto- 
wać. (Po nieiakich ieszcze pytaniach, 
wiele osób Ney do łsczenia się z Bonapar- 
‘tem nakłaniał, czyli pisał do Qudinota, 
„Bassanp , Ś©c. oświadczył Kanclerz; iż 
przystąpi do słuchania światkow. 

<- Xiążęta Duras i Poix zeznali, iż Ney 
przyrzekł przywieść Bonapartego do Fa- 
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Bourmont rozka ał zgromadzić 


ryža wżęlazney klatce Wr. Seev, pre” 
fekt Dübv zeznał, iż Sev Żadał od nisgo 
pieniędzy, a: dział kazał z ` esanson zabraćg 
i że iego odezwę d, 15 odebrał. . (Ney 
zbiiał tu potwarz, iakoby wział od Kró* 
la 500.000 fr. Potwarzta upadła w prawe 
dzie, ale gdyby był zginał, bwłby o oszu* 
stwo pasądzany.) Po niektórych mało 
znacz?cych świadkach, przystąpił do 
zeznania nayważnieyszy ze wszystkich 
świadkow Jen. Hr. Kourmont. W sądzie 
woyskowym przestał on na od; O tieg. i n8 
nięktore pytania; ale gdy go Nev olvir 
n.:ł, Że on zezwolił na ogłoszenie ode- 
zwy, czuiąc się na honorze obrażonym» 
naywięcey przeciw” riemu mowił. Jeg? 
zeznanie iest bardzo ubszerne i Żadnemu 
świadkowi nie sprzeciwiał się tak żywO 
Nev iak iemu. Niekiedy musiał Frezos 
wstrzymywać ich osobiste przeciw sobie 
zarzuty.  Nayinieressownie! sze atoli ze” 
wszystkich zeznań iest ! ułkownika Clonet 
pierwszego adiutanta Neja.  Mowił om 4 
widocznem ro.rzewnieniem i przekonywać 
iaca prawda. Po odpadnieniu wcyska Q7 
puścił on zjen. Fonrmont 7a napisanem 50% 
bie paszportem Ńeia i qo:echał do Parvżśe | 
*4arsz: NevimouiłClonet zdaw ałmi się 
bvdź do Królewskiev familii przywiązać 
nvm. Znam go dokłaćnie od 7 vb g tatg l 
wiem, iż miał skłonność co cdmiany t że 
to było lego statoście * Marszałkowie 
Oudinot i Suchet złeżyli na pismie sw +4 
Świadectwa, odwoluiac się do złożónyć 
przez nick listów Nea — Po wys!ucham 
Iestu pierwszych świadków , zakofc'oz0 
dnia tego posiedzenie o godzinie wpół 40 
4tey, nasnacsyywszy yO Dzzalutr: d, 5 nA 
godzinę 10 zrana. — Nazaiutrz d. 5. zee 
brali sie wszyscy Parowie tr::stapiora 
do stuc! ania reszty świadków ed :3go 
g7go. Fosiedzenie to trwało bez przerw. 
od Ore datsza od godziny +0 zrana 3 
uczorayszego rana do godriny wpół de 
zmev. Wvrok wypadł, iż obviniony 0 
wielką zdrade wzgledem Króla i Francył 
Marszałek Ney ma bvdź rozstrzelany" 
Wpół godziny potem odsądzony od go* 
dności Para Marszą:ek Ney, to jest o go” 1 
dzinie 7 zrana ( podług innego deniesieniś 
o godzinie 7 w wieczór ) z0stzł w ogro*_ 
dzie Luxemburskicm przez kilku W etera- 
nów rozstrzelany. Nie dozwolił on scbłć 
oczu zawiązać i sam rozkazał dać ognia 
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SENAT RZĄDZĄCY 
Wolnego; Nienodiegłeco, s śczóe Neu- 

tralnego Miafla Araqowa, i Jego 

Okręgu. 
Uwiadomia 
tya Monet 
Cesarza | 5'ech żosssv, króla fol kiego, 
g daia 1go Grudnia r. b. przez Minister- 
stwo Przychodow i Skarbu, Królestwa 
Polskiego, Taryfix w Warszawie z dnia 
$ Crudnią r. b. ogłoszona nastypiła, by- 
naymniey nietyczy się, U olnego Miasta 
Krakowa, i lego t'kr:gu, dla którego pra- 
w dłakursu Yonet, Wysoka Ki mmissya Or- 


Publiczność, 
iaka zwali 


iż Feduk- 
Noyrsśnieyszego 


ganizacyyna trzech Nayvliasnievszycn lwo. 
row, stosownie do Artykutu 9go Trakta- 
tu dodatkowego w Wiedniu dnia (21 Kwie- 
inia) 3 Maia 1:5 toku ustanowi. Do 
którego Czasu stan kursu wszelkich monet 
taki, iaki był dotzd, utrzymuie się, i każ- 
dego Mieszkańca % olnego Miasta Krako- 
wa iiego Okręgu obowięzuiesię pod ka- 
rami Policyynemi, nie uwłaczaiąc bynay- 
mniey prawom kass Królestwa Polskiego 


s a 4 ` N N PF- 


SĄ 


~ 


y Z KRAKOWA DNIA 24 GRUDNIA '815 Roku W NIEDZIELĘ. . 


wtym Okręgu do czasu ieszeze zostaią> 
cym. 
W Krakowie dnia 27 Grudnia 1815. 
Wodzicki, P. S. 
Mieroszewski , S. J. S. 


SENAT RZĄDZĄCY 

B u'nego , Nirpodległege. i ściśle Neu- 
tralnego Miajła krakoua i Jepo Okręgi 
Riedy Wysoka Kommissya -Organi- 
zacyyna. trzech Nayiaśnicyszych Du o- 
row, ustanowiła nieodzownie pod dniem 
7 Listopada r. b. do pobierania wszelkich 
podatkow , dzień 18 Października r.b, iake 
dzień normalny, od którego wszelkie 
wpływy pieniężne, na rzecz Wolnego Mia- 
sta Krakowa, i iego Okręgu zaczynać się 
powinny, i otem iuż iest Publiczność 
kontrybuiaca uwiadomiona, tak przez Q- 
kolniki, iako i Gazetę Krakow ską po trzy- 
kroć Nr. 92, 93 ì 94. Postanowił Senat 
Ezadzący, jeszcze raz estrzedz wszyst 
kich, którzy do Skarbu winni wnosić, tak 
podatki stałe, iak i Raty dzierżawne ad 


oo reign 


Przy zaczenaizcey się ptenumeracie na Gazetę Ktakowska od tgo Stycznia 1816 
uprasza iey bedaktor, aby życzący ią trzymac kaCzyki się wcześnie zgłaszać, 
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189 Grudnia r. b. aby takowe do Rassy 
główney pod dozorem Urodzonego Dora- 
chowskiego, przy kassie dotąd Mieyskiey 
'będącey , bez zwłoki wypłacali; tem pew- 
niey, że gdyby należytości do wspomnio- 
ney Massy niewnieśli, a z czasem inne od 
kogokolwiek bądź na wyżey -wspomnione 
Raty wypłacone Kwity składali, tedy ta- 
kowe za ważne uważane nie będą, i koń- 
trybuenci mocą exekucyi będą do zapła- 
cenia należytości , do wspomaioney Kassy 
znaglonemi — Dla niewymawiania się nie 
wiadomością, umyślił Senat Rządzący 
każdego komu o tem wiedzieć należy n- 
wiadomić, i ninieyszą odezwą uwiadomia. 
— Poleca oraz wszystkim JIJ.XX. Pleba- 
nom, aby to uwiadomienie, z Ambon w 
swych Parafiiach publikowali, Urodzo- 
Rym Woytom, aby to swym Gminom o- 
głosili, niemniey JPanu Redaktorowi Ga- 
zety Krakowskicy , aby ie w swey Gazae 
gie bez zwłoki po trzykroć umieścił. 
pan w Krakowie d. 26 Grudnia 1815. 
| Słanisław Wodzichs, Prezes. 
ńłieroszewski, Sek. Yen Senatu 
Z Wiedma d. 15 Grudnia. 
Gazeta tuteysza Dworska ogłosiwszy 
‘glowny traktat Paryzki i dołączone da 
piego umowy, (Pierwszy Ogłoszony był 
„gałkowicie w naszey Gazecie, o drugich 
tylko się namieniło, ponieważ treść ich 
gwiadoma iuż była Czytelnikom z dawniey 
gloniesjonego protokołu układow w Pary- 
ju, &c. ) zawiera ieszcze następuiący 
Tra:tat między Aujlryą , W ielią Bry- 
janiią, Prussami i Ross 4, zawarty w Fae 
yyte d:20 Liflopada 1815. 
z W. Imie Nayświętszey i Nierozdzielney 
Troycy. 
& Nayiaşoieysze umawiaiące się stro- 


'i wiernem wykonaniem tegoż 


„mogłyby 


ny przyrzeka ą sobie nawzaiem utrzymać. 
w całey mocy traktat dziś podpisany 2 
Królem Francuzkim, i czuwać nad ścisłem 
i traktatu i 
przyłączonych do niego osobnych hmow. 

Art. Il Nayiaśnieysze umawidiące 
się strony wdawszy się w woynę świeżo 
ukończoną dla utrzymania w całości ukła* 
dow Paryzkich roku przeszłego zawartych 
w celu bezpieczeństwa i dobra Europy, U* 
znały za potrzebę odnowić niaieyszym 4 
ktem, i potwierdzić iako nawzaieia obo* 


więzuiące ich też układy, wyiąwszy ode 


miany, iakie w nich podpisany dziś tra* 
ktat z kełnomocnikami N. Króla rancu e 
kiego poczynił, a mianowicie, te przeź 


„które Napoleon Bonaparte i familiia 1e50 


w skutku traktatu pod d. 1: Kwietma 1314 
wiecznie usuniętemi żostali od piastowae 
nia naywyższey władzy we Francyi, 2 
które to usunięcie Mocarstwa nmawiaiącę 
się obowięzuią *się ninieyszym traktatem 
utrzymywać wcałey mocy, i gdyby po- 


trzeba było, wszystkiemi siłami. — Że zaś 
też prawid.a rewolucyyne, które wspiera- 


przywłaszczenie, 


ły ostatnie zbrodnicze 
innym kształtem 


ieszcze pod 
trapić Francyą, i spokoyności innych kra- 
jow zagrozić, przeto Nayiaśnieysze umae 
wiające się strony poczyłuią sobie uroczy- 
ście za powinność podwoić starania swoię 
około czuwania nad spokcynością i do- 
brem ich-łudow , obowięzuiąc się, gdyby 
znowu to nieszczęśliwe zdarzenie zaszło, 


bms śleć między sobą i z *. Królem Fran- 


euzkim Środki, iakie osądzą za potrzebne 
dla bezpieczeństwa ich kraiow , i powsze* 
chney spokoymości Europy. 

Art. Ill, Umawiaiąc się NN. Mocare 
stwa z N. Królem francuzkim, aby koce 


X 


ł 
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Pus wovsk zprzymierzonych zaymował bowiązań się, przeż czas trwania zaięćia 
przez pewna liczbę łat woyskowe' stano- tymozasowego, oswiadczaią nadto: iż.po 
_Wiska we Francy', miaty na celu zapew- upłynieniu nawet.tego śrotka, leż zobowią 
, nienie, ile iest w ich mocy , skutku wa- zania się, niemniey w swey silei ważno- 
-Tunkow 1go i 2go artykułu ninięyszego „sci trwać będą, a to końcem spełnienia 
traktatu a stale skłonne przyiąć wszelki obwarowań, uznanych za potrzebne, ku 
Środek zdolny zabezpieczyć spokoyność utrzymaniu warunków, obiętych pierw- 
w Europie przez utrzymanie zaprowadzo- szym i drugim artykułami ninieyszego tra- 
“nego porządku rzeczy: weFrancyi, obo- `“ ktatu. 

więzuią się, iż ieśliby: rzeczony korpus Art. VI. Dla ułatwienia i zapewnie- 
woyska był zaczepiony, lub zagrożony nia wykonania ninieyszego traktatu, i us- 
'mapadem ze strony Francyi, iako też w talenia ścisłych stosunków, które łączą tee 
„proypadku, gdyby ' Mocarstwa musiały raz cżterech Monarchow dla szczęścia 
| przybrać na się postać woienną przeciw Świata, Wysokie umawiaiące się Strony 
-niey dla zabezpieczenia i popierania wiel- postanowity odnawiać, w oznaczonych 
| kich interessow , do których się ich umo- epokach, bądz pod naywyszszym kierun- 
„wy stosuią, przystawić jkażde niezwłocz- kiem samych Monarchow, bądz przez swo- 
„Nie podług brzmienia traktatu w Chaumont ich Ministrów, zgromadzanie się poświę- 
"zawartego, i podług 7g0 i 3go artykułu ni- Cone naywiększym wspolnym sprawom, i 
„kieyszego traktatu, oprocz woyska zosta- "ozbieraniu środków iakie, w każdey z e- 
swionego we Francyi, 60,000 ludi, lub pok, uznane będą za nayzbawiennieysze 
staką ich część, iaką zechcą wysłać w poe «dla pomyslnosci ludów, i utrzymania po- 
„le, według nagtości przypadku. „koiu w Europie. 

Art. LV. Gdyby sity zastrzeżone trze- Art YLE Ninieyszy traktat będzie za: 
icim artykułem, na nieszczęscie okazały się twierdzony, a zatwierdzenia wymienione 
miedostatecznemi, Wysokie umawiaiące się we dwa miesiące, lub rychley, ieżeli to 
Sirony, porozumieią siębez naymnieyszey „nastąpić może. W dowód czego Pełno- 
zwłoki Czasu, względem liczby dodatkowey „mocnicy podpisali go, przy wyciśnieniu 
ewoyska, która każda z nich dostawi, dla pieczęci. ( Następuia podpisy w porząd- 
popierania wspolney sprawy, i obowiązu- „ku alfabetycznym. ) 

„łą się, w tymi razie potrzeby, użyć wszy- Austrya: Xiążę Metternich i Baron 
stkich sił swoich, dla doprowadzenia woy- Wefsenberg; 

„ny do rychłego i pomyslnego skutku, za. Anglia: Kiążę Wellington i Lord 
sstrzegaiąc sobie wzzylędem pokoiu, który * Cafl ereagh; 

„za zobopólaem przychyleniem się podpi- 'Prussy: Xiążę Hardenberg i Baron 
szą, ułożenie srodków zdolnych zapewnić Humboldt; 
„Europę od powrotu klęsk podobnych. Rossya: Xiążę Rosumowskii Hra- 

Art. V. Wysokie, układaiące się Stro- bia 
| My,p'rozumiawszy się względem urządzeń Copo d, Istria. 
:obiętych poprzedniczemi artykułami, gwo- Z Holsztynu d. 10 Listopada, 

ili zapęwnieniu skutku ich wzajemnych 20e „Po Biel przybył przed kilku dniami 
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kupiecki okret, który przeznoczony był 
do przewiezienia Bonapartego do Ameriki. 


Jeden francu ki kapitan , który ożenił się- 


z corką młynarza w Holsztynie, a po po- 
wrocie Napoleona siużył pod Jen. t lauzel 
w Bordeaux, postanowił uratować Bonae 
pariego na tym ukręcie gdy znaydował się 
w boszfort. Tym k'ńcem rozkazał kilka 
beczek wvbić wewnatrz materacami dia 


a O z 

Agk, |-. Kon=boX, x -ï si 

zgi raz) Wincenty Jordan, z żoną Obywatel zamieszkały w departartende 

~ Krakowskim , ied: je w Galicya Austryackz zczterema ludźmi siużącemi i jedną panuą 
służzeą, dwiema powo:ami włiasnemi końmi. 

Medycyny i Chirurgii wyższey w Szkole Głów 

ney |Krakowskiey Kandydat, w celu ukonczenia swych Nauk wyieżdza Dełeżansesi 


2gi raz) Józef Kwaśniewski, 


do Wiednia. 
gci raz) Adam Jabłoński 


cznych, wsi Bukowca, 


mocy krajowego rozrząd enia. 


Senat Kżądzacy Wolnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Brakowa'h 
Stosownie do Uchwały swey na dniu! 22 Grudnia 1815 roku zapad éy, 
uwiadomia' publiczność, iż w dniu +9 b. m to iest w Piątek o god/inie ọtey rawo W 
Bior e W. Prezydenta Nunicypalności, odbvwać się będ:ie publiczna lic: tacys podae 
tku koszernego, w takiey części iaka na rzecz skarbu Wolnego Miasta Krakowa, i Jee 
Zyczący sobie ten podatek licytować, i warunki rzeczoney licy= 
tacyi przeczytać , miga się wcześniey wprost do biora W. Prezvdanta mdać, a tag% 

w Krakowie dnia 22 Grudnia +81 5. i 


Jego Okręgu. 


go Okręgu przypada. 


' wszelką informacyą powezmą. 


1 


Ruchomości po niegdy lakóbie Syvposie pozostałe składaiace się z dwóch Pudgf 
Hramarszcitzny w dniu 4 Stycznia roku nadchodzacego w mieście ( hrzanow ie przeź 
publiczną Licytacyą sprzedane będa. ™ Bizeszowicach dnia 18 Gradnia 1815, 

Wovr:ech Kowalski w Zastępstwie Notaryusza Fublicznego Piw nrzegzowika 

Niżey podpisany Notaryusż do publiczney podaie wiadomości , iż w skułek rezae 
lucyi Wysokiego Ttvbunału 1 Jnstancyi Departamentu *trakowskiego, pod dniem 27 
Listopada r. b. do liczby 35004 zapadłey — Dom murowany z Ogrodem ^“t:ynia i pó” 
trzebnemi zabudowaniami za Gtodzką brama w wydziale Stradem pod liczbą 295 
iacy, w połowie do małoletnich po ś. p Franciszce Hefielmaier pozostałych, a w. 
'drugiey de IP. Jerzego Heflelmaier, pozostałego Małżonka i małoletnich Opiekuna nd4 
leżący w dniu 29 Stycznia roku 1816 o godzinie 10 przed południem, iako na terminie 
przygotowawczym, zaczynając od summy sżacun%owey Zł. 6445 gr, 20 w monecie 
śrebrney kutrant w Kancellarvi hiżey wyrażonego Notaryusza przy ulicy Floryańskiey 
pod liczba 536 sprzedawanym będzie — Wszyscy żatym chęć kupna maiący ; opatrzy*. 


w dobrach Kobylnikach , Powiecie S?kalbmirskima 
mieszkalacy , chce iechac na Ukrainę czterma końmi wsasnemi i z trzema ludźmi. 

gct raz) Tomas: Woaytałowicz tUbywateł ziemi dwoch kraiowy, w Powiecie. 
Staszowskim wieś Remtow posiadaiacy w dobrach Narodowych Drugnia w Fowiecie 
Szydłowskim, zamieszkały. Ma zamiar wviechac w Gailicyz, do dóbr swych dziedzi* 
4 części miasteczka Turki w €yrkule Samborskim leżacy: Bs 
niemniey do miasta farnowa i samego Lwowa w interessach prawnych i familiynychs 
z dwoma ludźmi, Każmieriem Zarzyckim furmanem, i Józefem Błaszczy kiewiczeń 4 
lokaiem, poiazdem i 4ma końmi włąsnemi, co podaie do wiadomości publiczney, %* 


ukrycia w nich Bonapartego , SAwaregć 
i Bertranda. Wszystkie pstrzeby znay” 
dowały się iuż na okrecie, który wyszedł 
szy na wysokie morze, zamiast do F+ 
miał do Ameryki popłynać; ale plan teg i 
przez niecierpliwość I poddanie się Bona- 
partego zniszczony został. łeraz pow ra” i 
cił rzeczony okręt do tiel,:gdzie wideieć. 


można wysłane iak wyżey beczki. ią 


z 


Wodzich F. S " JJ 


Alseroszewski Sekr. Fen, Sen. 


stó* 


wszy sią w Vadium fio szacunku wyrownywaiaące to iest Zł. 644 gr. 20 w mieg sc 
czasie wyżey oznaczonym stawie się zechcą =— O warunkach licytacyi każdego czai 
w Kanaellaryi Notaryatu wiadomość powzidsc można. = Ilan w Arakowie dnia M 


Grudiia 1515. 


Antoi dzatuwicz s Net. Pub. Dep. Krok, 


